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Atak pols 'ej kawalerji

Imię Juijtisza Germana.po- 
wieściopisarza doby ostatniej 
z każdym rokiem staje się bar­
dziej popularnem w Polsce.Słu 
żył on w legjonach a Żelazna 
Brygada, Huszt, Marmarosz 
Szygiet i rok 20-y nauczyły go 
girdzić śmiercią i cierpieniami 
ziemskiemi a wzrokiem ducha 
sięgać w promienne zaświaty, 
dotąd wiedzie wiara w jedne­
go, dobrego Boga, źródło ra­
dości i szczęścia wiecznego.
To też i utwory jego kierują 
swój lot ku wyżynom niebios 
i stamtąd czerpią to przedzi­
wne, fascynujące, błękitne 
światło, które je nawskroś 
przenika i którem oczarowuje 
on czytelników. Tego typu 
utworem jest teź ostatnio wy­
szła z druku powieść jego p.t. 
„Iwonka“, która się tak podo­
bała ogólnie, że mimo cięż­
kich czasów wykupiono w pół 
roku cały nakład/Bo też zaró­
wno treść, jak i główna bo­
haterka są opromienione nie­
zwykłym urokiem. Akcja za­
wierając wszystkie walory 
sensacyjności, które trzyma­
jąc ciekawość naszą w ciągiem 
naprężeniu posiada przytein 
wdzięk naiwności, prostoty 
i prawdziwie swojski koloryt, > 
— charaktery polskie wszys- f 
tkie dodatnie, sympatyczne,  ̂
a naturalne — zaś sama Iwon- 
ka to wprost zjawisko—Dzie­
wczynka siedemnastoletnia cu 
downej urody, z duszą dzie­
cka, temperamentem kobiety 
a hartem ducha rycerza—nie­
przystępna dla wszelkiej po 
ziomej myśli, choć świado­
mi złego i naiwnie swawolna 
nieraz w słowach — jest uo­
sobieniem tej nierzadkiej właś­
ciwości młodości które przy 
uświadomieniu nawet o ciem­
nych stronach życia, pozosta­
je jak kryształ czysta, niby

anioł unoszący sie w nieska­
lanej bieli szat nad brudnem 
błotniskiem.

Na tle poczciwych, jasnych 
postaci bohaterów swojskich, 
odmienną ciemną barwą od­
bija się demoniczny typ mię­
dzynarodowego bogacza—ży­
da—masona—którego ujemna 
potęga sugestywna rozbija 
się w niwecz o twady jakj 
kryształ hart ducha, w moc 
wiary świętej zbrojnej Iwon- 
ki

\ Powodzenie powieści, jej 
.cechy dodatnie, jak również 
i tendenda zachęciły jedną 
z naszych wytwórni filmowych 

, do przerobienia jej na ekran.
W wystawieniu tego filmu 

i wdęli udział wszyscy wybi­
tniejsi artyści polscy jak Fren­
kiel, Węgrzvn. i t. d.—z uro- 

1 zą i niezrównaną artystką 
kinowy Jadwigą Smosarską 
na czele, i wraz ze współ­
udziałem I-go pułku Szwo­
leżerów i Marytiarkij Wojen­
nej.. Sztuka wystawiona z pie­
tyzmem odtwarza piękno na­
szej prz} rody i daję plastyczne 
odbicie warunków naszego 
bytu, Widzimy na ekranie 
Polskie Morze — Warszawę, 
L w ó w i najcharakterysty- 
czniejsze zakątki K r e s ó w  
Wschodnich, a także prze­
piękne obrazy bohaterskich 
walk żołnierzy naszych z dy- 
wersantami, na pograniczu 

„Iwonka” nadaje się w szcze 
gólności jako film propagan­
dowy polski do wysłania go 
za granicę. Nie rozporządza­
jąc tak olbrzymiemi kapitała­
mi, a n i nadzwyczajnemi 
wprost środkami technicznemi 
jak wytwórnie zagraniczne, 
możemy zdobyć dla filmu 
polskiego publiczność obcą 
tylko dzięki jego wewnę­
trznym zaletom.

iWONKA- — JADWIGA S.MOSARSKA
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OBRONA DWORU 
KRESOWEGO 

oblężonego przez 
dy wersantów

BAL NA 
Polskiego okrętu 

wejennego

Ułani

POKŁADZIE 

„Gen, HALLER-

Przyjechali

Tadeusz Frenkiel, Leon Łuszczewski i Mieczysław Frenkiel—Odtwórcy głównych ról męskich w „Iwonce".
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P ro cesja  w W igilję Bożego N arodzenia w Bełleem
Red. J, Makarczyk w „Kurjerze Warszawskim" 

daje nam piękny opis procesji w Boże Narodzenie 
z Jerozolimy do Betleem zaś malarz włoski F, Mata- 
nia odtwarza nam je w swem dziele malarskiem.

Kaźden z nas zechce choć w myśli odtworzyć 
sobie te uroczyste chwile w miejscu, gdzie stała ko­
lebka Zbawiciela.

Podniosłe święto narodzin Tego, który z Nieba 
zszedł, aby nieść ludzkości zbawienie, jest wszędzie 
obchodzone uroczyście.

Jeżeli więc wszędzie święto Narodzenia obcho­
dzone jest w skupieniu, to nie dziwota, że tam gdzie 
objawiła się Prawda Żywa, że na Ziemi Świętej, uro­
czystość jest najsoleniej i najpodnioślej obchodzona,

Punktem kulminacyjnym święta jest zbiorowy 
pochód z Jerozolimy do kościoła w Betleem, do koś­
cioła, który stoi na tern miejscu, gdzie ongiś wśród 
prostoty, wśród trzód i serc prostych ujrzał świat 
w biedzie i na sianie Ten, co Mocarzem jest naj­
większym, co głosił słowa, które" ostały się mimo, iż

runęło tyle prawd, tyle wierzeń i tyl e teorji filozofi­
cznych,

Korpus dyplomatyczny państw katolickich dnia 
24 grudnia rano idzie gremjalnie do spowiedzi: po 
wigilji zbierają się wierni na czele z głową Kościoła 
w Palestynie (obecnie J. E. Borsalina) i pochód wy­
rusza z pałacu metropolity.

Przodem kroczy duchowieństwo, tuż za niem 
korpus dyplomatyczny z żonami, przedstawiciele władz 
i nakoniec rzesze wiernych. W ciemną noc migocą 
się świece i latarnie i wygląda ten pochód, jako 
wędrówka oierwotnych chrześcijan, idących z pocho­
dniami ku miejscom modlitw.

Po przez ulice Jo/ozolimy idą, mijając na każ­
dym kroku pamiątki dawno minionych dni, aby wy­
dostać się poza mury miasta i wśród krzewów oliw­
nych i palm iść drogą krętą, minąć grób Racheli 
i dojść do Betleemu, gdzie metropolita celebruje 
Pasterkę.

CH O RZY DśSAJC!£ O SW OJE ZDROWIEJ

z i ł  l  COR HARCU D-ra L ISE M
Zalecane przez najsłynniejsze powagi lekarskie: jak prof, 

Berlińskiego Uniwersytetu Dr, v. Leyden, Dr* Hochfioetter, Dr, 
Martin i wielu innych wybitnych lekarzy, Którzy stwierdzili, źe 
zioła te są niezastąpionym środkiem przy chorobach pochodzą- 
ych z zanieczyszczenia f zgęszczenia krwi.

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera radykalnie usuwają wsze1- 
kie cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, 
kamienie żółciowe, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artretyzm 
bóle głowy, wyrzuty i liszaje,
____ Zioła z gór Harcu Lauera pobudzają apetyt i trawienie

przy skłonnościach do obstrukcji są zarówno praktycznym i sku­
tecznym środkiem przeczyszczającym.

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrcdzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi me­
dalami; w Badenie, Berlinie, Londynie, Wiedniu, Paryżu i wielu 
innych miastach,

Tysiące podziękowań i uznań za skuteczność Ziół Harc- 
kich otrzymał D-r Lauer od csób wyleczonych.

Cena V2 pudełka zł, 1,50, podwójne pudełko zł, 2,50 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych,
UWAGA! Wystrzegać się bezwartościowych naślado* 

wnictw! Każde oryginalne pudełko zaopatrzone JSfe 43 wg, rej' 
w Ministr, Zdrów. Publicz.

Przedstawiciel na Polskę;
JSzel GROSSSAN, WARSZAWA, Chmielaa 49
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W arszawa, la rsz a łn o w sk a  153, le i . 104-51. ♦  
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Lublin, Szp italna 1 9 . ^

l prowincji zamawiać można listownie w Warszawie. ♦

Wyrób
P o l s k i

żądajcie
u p rzed sta  

wlcieli.

PATEFONY ♦
grają kulką szafirową

czysto, głośno i naturalnie 
IA GOTÓWKĘ 1 NA RATY

ADAM KLIMKIEWICZ
154» M a r s z a ł K o w s K a  154*
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:yca
zach. 
g. m.

1 P. N. Rok 1926. Obrz. Pańsk. 7 45 3 34 6 8 w. 9 8 r.

2 S. Im ie n ia  J e z u s . Makarego 7 45 3 35 710 „ 9 41 V

3 N. Genowefy p., Florentego p. 7 45 3 36 813 „ 10 8 V

4 P. Tytusa b., Rygoberta 7 44 3 37 917 10 32 ft

5 W. Telesfora, Symeona 7 44 3 38 10 22 „ 10 54 »
6 Ś. Objaw. P. Trzech Króli 7 44 3 39 11 27 „ 11 14 w
7 c. Lucjana i Juljana 7 44 3 41 12 35pn. 11 35 w
8 p. f  Seweryna op., Juljana 7 43 3 42 1 46 „ 11 57 »
9 s. Marcjanny p. m. 7 43 3 43 2 59 „ 12 22pp.

10 N. 7 p o  3 Kr. Agatona 7 42 3 45
I
12 51

11 P. Honoraty m., Hygina m. p. 7 41 3 47 4 14 r. 1 27

12 W. Arkadjusza, Modesta m. 7 40 3 49 5 29 „ 2 14

13 ś. Weroniki p., Glcfiry p. p. 7 40 3 50 6 39 „ 3 13 w

14 c. Hilarego B. W. D. K. 7 39 3 52 7 39 „ 4 23
15 p. f  Pawła pustelnika 7 38 3 53 8 29 „ 5 42

16 s. Marcelego p. m. 7 37 3 54
I

9 9 „ 7 4j w.

17 N. 2 p o  3 Kr. Antoniego op. 7 36
|
3 56 9 41 „ 8 26 >!

18 P. Katedry św. Piotra w Rzymie 7 35 3 58 10 8 „ 9 45 »
19 W. Henryka b. w., Marty 7 34 3 59 10 33 „ 11 1

20 ś. Fabjana, Sebastjana 7 33 4 1 10 56 „ 12 15pn.

21 c. Agnieszki m. p 7 32 4 3 11 20 „ 1 26 M
22 p. f  Wincentego, Anastazego 7 31 4 5 11 45 „ 2 34 »» .....
23 s. Z a ś lu b . N . M . P. Ildefonsa 7 30 4 6 1 2 i 3pp. —

24 N. 3 po  3 Kr. Tymoteusza b. m. 7 29 4 8 12 46 „ 3 40 r.

25 P. N a w ró c e n ie  św . P a w ła  ap. 7 28 4 10 1 25 „ 4 42 w
26 W. Polikarpa b. m. 7 27 4 11 2 11 ,, 5 38

27 ś Jana Złotoustego 7 25 4 13 3 2 „ 6 27 »
28 c. Obj, św. Agnieszki 7 24 4 15 4 0 „ 7 8 »
29 p. ■f Franciszka Salezego 7 23 4 16 5 Ipp. 7 43 »
30 s. Martyny m. p., Sawiny p. 7 21 4 18 6 4 w. 8 12 tf

31 N.| S t a r o z a p .  Piotra Nolasko | 7 19 4 20 7 8 „ 8 37 n
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